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Cztery lala  nmsperna irwa już rztó wzajem
na wszystkich niemal rliarodów świata, rzeź, 
ponad którą unosiły się i unoszą ha da. wiesz
czące narodom uciśnionym wyzwolenie, a spra
wa polska czeka jeszcze na swoje —  rozwią- 
lanie.
~ Na rozległym froncie wschodnim zapanował 

|itt foiuialny pokój, na wschodnich rubież icli 
polskich powstało nawet tak zwane „ nie

podległe państwo iikiaiń.skiekm dawno „poczę
te11 niepodległe państwo polskie wyczekuje na
dal na ufundowanie swej państwowości, na o- 
kfeSlenle swych grauie.

fl To, co było w dziedzinie sprawy polskiej 
problematem na początku wojny —  jest pro
blematem i  teraz.
jb? Wszyscy* zgadzają się na jedno, na to mia
nowicie, że sprawa polska dojrzała już do roz

strzygnięcia, ale nikt nie wie, według jakiej 
/metody, rozstrzygnięcie to będzie przeprowa- 
1 dzone.
,S; Co do tego toczą się i nie wiadomo jeszcze 
jak długo toczyć się będą rokowania pomiędzy 
^Wiedniem a Berlinem. Wynik ich zadecyduje 
,o losach państwa polskiego, gdyż w ręku tych 
l̂ drwóch mocarstw centralnych, Austryi i Nie
m iec , znajduje się fizyczna możność dokony
wania rozstrzygnięć w sprawie polskiej.

"Wprawdzie i mocarstwa koalicyjne w ostat- 
S ich  czasach coraz częściej dają do zrozumie- 
J^a> iż lor- Polski die jest im obojętny. 
p 1 Wersalskie uchwały, powzięte świeżo przez 
(Przedstawicieli tych mocarstw, domagają się 
}***&  ]«,sno i wyraźnie zjednoczenia ziem pol
skich, całkowitej niepodległości państwowej i 
przyznania Polsce dostępu do morza, do osią

gnięcia których to postulatów naród polski ma 
| ezsprzecznie prawo —  ale któż ośmieli się 
■ Wierdzie, iż światem rządzi już obecnie siła 

zaś — prawe. siły. 
warunkach obecnych, gdy mocarstwa ko- 

~ Ljue zepchnięte zostały przez niesłychane 
;rozwinięcie gniotącej potęgi niemieckiej na sta- 

owisko obronne, gdy premier francuski za- 
last o pogromie Niemiec mówi o obronie Pa

ryża —  
Patyit ^przed Paryżem, w Paryżu i... poza 

elukubracye ich na temat sprawy 
ch S,i*e n*8 narodu polskiego w danej

^  1 znaczenia realnego, nie są dziś aktualne 
czywiście nikomu nie jest wiadome, czy- 

• k* z^.vCięstwpm skończy sie wojna światowa 
nni j b?dą zwycięstwa tego rozmiary oraz bez- 

re me skutki. Wszelako w polityce czynnej
j . e W i a ^ 0 m e m  0Perować niepodobna. Po 
uotyc .czasowym przebiegu i po obecnym sta
nc nikomu chyba nic wolno dziś stano-
s i  a ^ 10 r ‘ł z i e .  że koalieya zwyciężyć m li
no? r, ^1<lC rea n̂5’ni * aktualnym dla nas w czyn- 

J polityce może być d z i ś  .ylkn fakt, iż mo-
8we1J 'ai ccnt' ale p ' Posiadają ziemie polskie w 
czvn w- ’ ŻC 011fi iC!4k0 bd przeto realnym 

fL^żtycznyną, mającym w sprawie 
kł*i silę decyzyi i silę wykonawczą.

Ta okoliczność samą siłą faktu nakreśla po
lityce polskiej drogę i nakazuje polskim czyn
nikom politycznym, nie zwlekając ant chwili, 
budować państwowo&ć polską już w obecnym 
momencie, na podstawach już t e r a z  istnieją
cych, acz słabych i chwiejnych, w ramach już 
stworzonych, acz ciasnych i niewygodnych, przy 
dostosowaniu się do tego układu sił międzymo- 
carstw owych, jaki na ziemiach polskich i Pol- 
: kę okalających zaistniał. Układ ten upadek 
Rosyi. jak się zdaje, na długo utrwalił.

Gdy na d z i ś  niema widoków, by państwo 
polskie mogło powstać w postaci innej od tej, 
na którą zgodzą kię mocarstwa centralne, gdy 
szukani innych dróg w obecnej chwili dopo
mogłoby tylko prądom wrogim polskiej pań
stwowości. trzeba sobie na razie spokojnie rzec: 
..lepsze państwo polskie jakiekolwiek, niż ża
dne". .

W  myśl tego irzeba rozumną akeyą politycz

ną na terenie środkowej Europy starać się 
wszelkie warunki powstania państwa polskiego 
ulepszyć. Trzeba okazać siłę państwowotwor. 
cza w żmudnej i konsekwentnej pracy nad u- 
macnianiem jego podstaw.

Zapominać bowiem nie można, ze stan obec.' 
ny wojny światowej wcale jeszcze nie zwiastuje' 
rychłego końca. Ewentualności jej zakończenia 
są liczne i różnorakie. Szanse stąd dla sprawy 
polskiej wyniknąć mogące gorszemi od obec. 
nytli stać się nie mogą. o ile tylko nasza wla. 
sna polin ka okaże się dostosowaną do danej 
sytuacyi. a przytem o ile będzie czynną i twór. 
cza. Natomiast dalszy przebieg i zakończenia 
wojny mogłoby nasze szanse p o p r a w i ć .  Im 
poważniejszym zaś będzie w ó w c z a s  s t a n  
b u d o w y  państwa polskiego, tem większą bę. 
dzie dla nas możliwość pełnie, zego <rch szans 
wvzvskania.

Prezes Koła u ministra Buriana.
(T d e f. od  koresp . „ V  otc. K u ry  era k ra k .").

Wiedeń, 9. lipca.
. Polnisehe Nachrichten" donoszą:
Prezes Koła polskiego, dr. Tertil, złożył wczo

raj wizytę min. spr. zagr. hr. Burianowi. Kon-

fereneya trwąła pól godziny. Popołudniu pre- 
zydyum Koła zebrało się na konierencyę w 0- 
becności min Twardowskiego.

Interwencya koallcyl w Rosyi 
postanowiona?

Z a  cenę znie sien ia  b rz e s k ie g o  tra k ta tu  p o k o jo w e yo
•» 1 - 

(Telegram  „K o ir eg o  K u ry  er a K rak .'1).

Kopenhaga, 9 łipca.

Londyńska ..Daily Xews“ dowiaduje się, że 
interwencya angielska w Rosyi jest już posta
nowiona. Według doniesienia szwedzkiej ga
zety ...Swenska Daghladet", z Petersburga ko
munikuj#, iż jako warunek interwencyi w spra
wie Rosyi koalieya postawiła warunek, ażeby 
wybitni rosyjscy mężowie stanu interwencyi 
tej zażądali. Mają oni mianowicie utworzyć 
B U U U U U U U B U U U U U e l

rząd, któryby przejął politykę rządu tymcza
sowego. Wśród członków tego gabinetu winni 
się znajdować Kierenski, Cziczerin i Sawin- 
kow jako minister spraw wewn., Izwołskij zaś 
jako minister spraw zagr. —  Nowy rząd ma się 
udać na pokładzie angielskiego okrętu wojen
nego ua wybrzeże murmańskie i tam oświad
czyć się z gotowością wypełnienia żądań koa
lic ji, jak również proklamować zniesienie brze- 
skiego układu pokojowego. _________ ____

Odeślemy cesarzowi Wilhelmowi 
nagich kolonistów.

Z  o sta tn ie j n o ty  a m b u s a u ^ ra  n ie m ie ckie go  h r. M irb a c h a .
(T elegram  „N o iceg o  K uryera  K ra k .").

Kopetmuga, 8 lipca.

„Swoboda Rossii" z dnia 1 lipca podaje osta
tnią: notę zamordowanego w Moskwie hr. Mir
ku ha do rady komisarzy ludowych. Nota o- 
bijmowahi zażalenia na bolszewików, że nisz
czą i maltretują kolonistów niemieckich i wy
raziła nadzieję, że stosunki takie zostaną usu
nięte.

Między innemi w nocie podany był następu
jący prz' padek:

Do miejscowości Karamin , największej nie

mieckiej kolonii nad W ołgą, przybyło d n a  14 
maja 100 żołnierzy z 3 karabinami maszjmo-; 
wymi, z zamiarem stosowania represja wobec 
kolonistów. Żołnierze zapytani, kiedy odejdą 
odpowiedzieli:

—  „Kazał się wam kłaniać cesarz Wilhelm!* 
Odeślemy mu was wszystkich, ale nagich, tak,- 
jak was matka porodziła!"

Jak widać z tego cytatu notj", rubaszny hu
mor żołnierski wystarczył ambasadorowi nie
mieckiemu do dyplomatycznej interwencjo.
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polak posłem ukraińskim  n  m e ta lu .
S y lw e tk a  W aę^aw a

Kraków, 9 lipca.

Ód osoby która bawiła dłuższy 
czas na Ukrainie otrzymujemy 
zajmujące szczegóły o nowym 

pośle ukraińsKim w Y\ iedniu.

j Nominacya na posła w W mSnu pana W acła
wa Lipińskiego, który objął tam w tyob dniach 
'urzędowanie, jako przedstawiciel nowej repu
bliki ukraińskiej, jest jednym więcej dowodem 
absolutnego braku w  tym kraju rodzimych sił 
inteligentnych, skoro na tak odpowiedzialne 
stanowisko powołuje się cudzoziemca.

Pan W acław Lipiński jest Polakiem. Synem 
ziemiańskiej rodziny kresowej z okolic Łucka, 
a ukraimzm jego jest nadzwyczaj świeżej da
ty i bez żadnych precedensów w rodzinie. —  
Co prawda na kilka już lat przed wojną miody 
Lipiński postanowił pewnego pięknego dnia wy
przeć się swej narodowości, i nazwał się Ukra
ińcom. jakkolwiek mówił i pisał stało po pol
sku. Była to wówczas mrzonka studencka. Je
den z tych fantastycznych pomysłów, jakie 
rodziły się często w  mózgach młodzieży kro 
sow o ', rosnącej w  pewnem odosobnieniu od 
polskich wpływów kulturalnych i karmiącej 
się przeważnie chaotyczneml ideami , nurtują- 
cemi rosyjskie gimnazya. To też krewni i zna
jomi p. Lipińskiego nie brali zbyt poważnie 
ukraińskich jego dyw agfryi, zaprawionych du
chem prozelityzmu. Pan Lipiński bowiem, jako 
szlachcic z rodu, postanowił szerzyć wśród 
współziomków propagandę, nakłaniając swycli 
znajomych 1 sąsiadów, by idąc za jego przy
kładem, ogłosili się również Ukraińcami, ą to 
dla przywrócenia narodowi rusińskiemu war
stwy szlacheckiej, której mu całkowicie bra
kuje. Propaganda nie miała oczywiście żadne
go skutku i słuchano jej z pobłażliwym uśmie
chem, a jeden z sąsadów jego również W oly- 

'nlak, dziś profesor jednej z poiskieh wszechnic, 
.przygwoździł niefortunnego agitatora, używszy 
jego własnej broni. Na żądanie mianowicie, by

m m m

powrócił do narodowości ruskiej, do której ro
dzina jego spolonizowana od wiciu pokoleń, 
należała przed wiekami, odpowiedział p. A., żo 
ucz,yni to chętnie, jeśli pan Lipiński da mu do
bry przykład i powrćei 9am do narodowości 
tatarskiej, gdyż jak powszechny* - na Wołyniu 
wdadcmo. rodzina jego pochodzi od osiadłych 

ftam przed wiekami tatarskich L i p k ó w.
Argument trafnie użyty, ośiągnąt cel zamie

rz cny 1 tatarsko-polski Ukrainiec uczuł sio chwi 
Iowo pobitym. Lecz życie potoczyło się wartką 
falą. unosząc każdego z nicli inną drogą.

Jeden po gruntownych studyach przygoto
wawczych pracują dziś owocnie dla pok-kiej 
nauki, drugi wyniesiony bez wysiłku na odpo
wiedzialni stanowisko, aioót się znaleźć w  eięż- 
kiem położeniu, gdyż o ile wiemy, nie posiada 
odpowiedniego przygotowania naukowego i jest. 
politycznym dyletantem. Agitacya, której od
dawał się z zamiłowaniem, pochłaniała mu 
czas, nie pozwalając na ukończenie wyższych 
studyów. Nie wiemy, jak wywiąże się pan Li
piński z włożonej na siebie misyi, lecz życzy
my mu w każdym razie, by wyrządził jak naj
mniej złego narodowi swemu, który opuścił w 
godzinach najcięższej walki.

A wówczas ó-miną go nadto smutne refleksyc, 
które prędzej ozy później nawiedzić muszą ka
żdego apostatę, skoro spostrzeże, że odpłynąw
szy od starego brzegu, nie znalazł przystani w 
nowym, że wyparłszy się swoich współbraci, 
pozostać musi samotnym wśród obcych.

Pan Lipiński jest autorem kilku broszur agf 
tacyjnych na pokładzie pseudo historycznym, 
pisanych po poisltu, które jednak krytyka fa
chowa oceniła ujemnie, wykazując błędy, fał
sze i przekręcenia.

Wątpimy, aby ulubiona jego teza. przyspo
rzenia szlachty Ukrainie, była dziś aktualną. 
Wskrzeszenie rodzimej warstwy szlacheckiej, 
jest ehyba ostatnią rzeczą, jakiej pragną dziś 
ludowe masy ukraińskie, a iuteligeneya jest wa
lorom mało tam obecnie cenionym. B. B.

Tajemnicze włamanie i kradzleł
IG 8.O O 11 K o r .

Kraków, 8, lipca
(4) Niezwykle śmiałego I zagadkowego wła

mania dokonali na razie jeszcze nieznani spra- 
l w cy, do mieszkania jednego z najpoważniej

szych adwokatów krakowskich, p. dra J. F,

CO MÓWI ADWOKAT J.
O godz. 7, wiecz. wyszedł p. J. z żoną z, mie

szkania, zamykając na dwa zawikt drzui weho- 
dowe, oraz okiennicę w przedpokoju zostawił 
zaryglowaną.

Gdy po dwóch godzinach powrócił cło domu, 
zastał w mieszkaniu kilku sąsiadów i stróża, za
wezwanych przez syna udwokata, który' przed 
godz. 8-mą przyszedł do mieszkania i zauwa
żył kancełaryę swego ojca w najwyższym nie
porządku, kasę wertheimowską otwarta a na 
podłodze porozrzucane koperty z gotówką, o 
raz książeczki wkładkowe.

Natychmiast p. J. poprosił do siebie w  sąsie
dniej kamienicy mieszkającego wyższego urzę
dnika policyjnego, który sprowadził organa 
śledcze.

JAK DOKONANO WŁAMANIA?
• Mieszkanie pł. J. znajduje sic na drugiom pię

trze, w miejscu niezwykle zacisznem. Do mie
szkania prowadzą jedne drzwi wchodowe, z 

"przedpokoju  wychodzi na korytarz okno, zao
patrzone okiennicą z mocnemi ryglami.

Złodzieje widać byli obeznani dokłaunie z roz
kładem mieszkania i zabezpieczeniami zamków 
łponlcważ nie próbowali nawet dostać sio przez 
drzwi wchodowe. Nic znać na nich żadnego 
iladu usłłowanego włamania.

'Natomiast okno przedstawiało dla nieb zna
cznie mniejsze trudności. Podważywszy je nie- 
•o, przyrządami żelaznymi odsunęli rygle, i zu
pełnie już .wobodałe wtargnęli do mieszkania.

PRZED KASĄ.

Dostawszy się do kancełaryi dra J. złoczyń
cy znaleźli się przed dużą kasą wertheimowską. 
Nie rozbijali jej jednak, a[ mimo to jednak kasa 
jak pod wpływem czarodziejskiego -zaklęcia o- 
twarła się i złoczyńcy bez najmniejszej już tru
dności

WYJĘLI Z NIEJ DEPOZYTA.
\

MY kasie znajdowało się 9.000 koron gotówki 
należącej do dra J., oraz

99.001) KORON

depozyt.ów w formie gotówki, książeczek wkład
kowych. które seaty się łupem złoczyńców. Po
nadto w kasie w dolnych pułkach znajdowały 
się walory, opiewające razem na sumę

80.11 OJ KORON

“Walorów tych złoczyńcy' n‘ o! dostrzegli. I’ o 
dokonaniu kradzieży ulotnili-się drogą, którą 
przyszli, rozrzucając wskutek pospiechu kilka 
kopert z znaczniejszą gotówką.

Fakt żo złoczyńcy otworzyli kluczem naj
widoczniej dobranym, wskazuje, że między ni
mi był ktoś, kto często przybywał w mieszka
niu dra ,T. i miał sposobność zdjąć odcisk z 
Iflucza od kasy.

Szkody adw. J. nic ponosg albowiem

WSZYSTKIE DEPOZYTA BYŁY ZAASLKU- 
ROWANE,

prtemsamom rów n ież ,! klienci nie Doniosą ża
dnej szkody.

Złoczyńcy nic pozostań iii po sobio żadnych 
'Jadów, mimo to jednak zastawienie pewnych 
łaktów dało polieyi wątek do rozwikłania za
gadkowego kłębka.

Kdiowe kraddołe 
kolejowe.

(4) W  Krakowie wykryto —  jak to wczoraj 
już donieśliśmy —  masowe kradzieże, dokona
ne na łączną suuię przeszło 100.000 koron. f

OJ dłuższego czasu ginęły całe wagony t  to-« 
warami łokdi-owemi, dalej przesyłki z ubraniaj 
mi, suknem, kzc wikami. Sprawców, zacierają^ 
cych znakomicie swe ślady, nie można było/ 

i wytropić, aż dopiero onegdaj, dzięki niezmor
dowanej pracy urzędników policyjnych na dworJ 
cu kolejowym, trafiono na trop bandy, zorganu 
zowanej „statutowo".

W szyscy członkowie bandy, to niżsi frnkcy- 
on.aryusze kolejowi, zatrudnieni na tutejszych! 
dworęach i w warsztatach. Każdy z nich muJ 
siał składać hersztom raport o spełnionej kradzie! 
ży, poczejn następował handel wymienny weJ 
jtraątrz bandy. Zbywające zaś rzeczy sprzedaj 
wano paserom lub też na tandecie.

Dotycbcz.as aresztowano Kilku członków 
złodziejskiej szajki a odebrane od nich tcwer»| 
jak: ubrania, trzewiki, naczynia kuchenne 5tp-> 
przedstawiają wartość kilkudziesięciu tysięcy) 
koron. *

W  związku z tem dokonali urzędnicy szoreJ 
gu rewizyi w mieście u podejrzanych osobni^ 
ków. Każda z nich dała dodatni wynik, dostaN 
czając coraz obfitszego materyału dowodowej 
go. Aresztowanych doprowadzono na inspekj 
cyc policyjną na dworcu, skąd p.o przesłuchaj 
niu,odstawiono ich do aresztu. ,

Świetnie zorganizowana ta banda rozm iary 
mi swoich bezczelnych kradzieży przewyższy.; 
la wszystkie dotychczasowe, dokonańe w  K ić 
kowie. ' o

* *
W  ostatniej chwili dowiadujemy sfę I? ar°ezJ 

fowano pięciu członków bandy, mianowicie 2l) 
letniego Franciszka Tantak ślusarza, 44-letn. 
Stanisława Galasa robolu, kol., 19-Ietn. Jana 
Lykę, dalej 45-letn. Ignacego Kupczyka, i 3iV 
letniego Franciszka Gęglska. Jeden z aresztoJ 
wanych ..wsypaF' aż 12 wspólników. Dalszy 
śledztwo w toku.

NA DOBIE.
D LACZEGO NIE TtEKW IPCJĄ?.

1',’szystko dziś sir; reka-iruje 
A.z to rozpacz w sercu budzi! — 1 
Pcku-izycya obejmuje 
"fcórę, siano, koni, ludzi..i

O *
*

Tfflko jedno jeszeźe dzisiaj 
Próżno ra  „ zajęcie“  czeka  —
Po d r o ż y z n a  —  druk poskarży. 
Uczciwego zad wróg człeka.

(hw lla bielące.
-----------. .     j
Kalendarzyk.

Weroniki
Wschód słońca 4 C8 m. 
źlachod słońca 8'32 m. 
pługość dnia 15 %. 34 ru.

Teatr miejski: „H alka"M oniuszki

P o k d ] m o że  b y ć  n a w e t ju t r a  
z a d a r t y .

Z amerykańskiej kwatery głównej donoszą* 
-iż Lloyd George w mowie, -wygłoszonej do wojslł 
amerykańskich, między innemi por 3ed.’ łhł.

, Niemcy mogą każdego dnia mieć pokój »" 
Stanami Zjednoczonymi, Francyą i Anglią, je/, 
żeli przyjmą warunki, sformułowane przez pre 
zydenta Wilsona w  ubiegły ozrvaxfeik. Cesarz, 
jego doradcy nis okazują jednak w żjiden spój 
sób zamiaru przyjęcia W tbonow 'kich  waruat 
ków pokoju".
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C zego chce  W ilson?
Pod takim tytułem wyszła obecnie w Mona- 

« oJiium niewielka, ale obfita w treść książka pro
cesora  Bonna, będąca we współczesnej literatu
rze wojennej niemieckiej wprost unikat ;m, ze 

' względu na umiejętność objektyw-nego oceniaj 
;mia nawet stanowiska nieprzyjaciół.
' Prasa wszechniemieeka stale n. p. zarzuca 
•.prezydentowi Stanów Zjedmoczonych, Wilsono- 
;wiij iż rozpoczął wojnę w celach imperyali- 
• stycznych. Prof. Bonn w książce swej obala te 
Zarzuty.

„W ilson, —  pi.v« —  wiem y wskazówkom 
.dziejów Ameryki i jej potrzebom, chce przepro
wadzić następujący plan: rozbrojenie i sądy 

; rozjemcze, wolność mórz i równouprawnienie 
utOMiokow han nowych pon opieką związku na
rodów, który występuje przeciwko każdemu 
państwa, łamiącemu tiaktaty, z Całą siwoją po- 

;<^gą.
»,Wilson sadzi, że wojna bodzie partyą nie- 

rozegraną i wstrzymywał się od udziału w niej.
J h piero po pogromie R osji, gdy zwycięstwo 
Niemiec zaczęło przybierać formy realne, Wil- 
ROn powziął myśl „woiny zapobiegawczej-4, jest 
bowiem zdania, że Niemcy chcą udaremnić ligę 
narodów.

Wilson chce pomódz demokracyi europej
skiej do zwycięstwa nad niilitaryzmeni i nad 
Systemem uciskania narodów.

^Wypowiedzenie wojny przez Amerykę — po
siada Bonn —  nie było arcydziełem aktywi
sty, który ma.chiaweliz.rnem ubezwładnił par- 

pokojową, lecz klęską pacyfisty, s+warza- 
;Wcego swojem wahaniem się 'położenie, nad 
Klerem straci! panowanie11.

, J^dn^m słowem, zdaniem prof. Bonn a, nic 
jest hardziej obcem Wilsonowi, jak — im- 

Peryalizm.

U. ojsfca arinetMpkańskie 
w  K a n a d zie ,

„Vos8. Zeitung11 w telegramie z Berna do- 
aoał:

Wojeka. amerykańskie -wylądowały w obu 
głównych mlaatacn republiki panamsklej, mia 
nowicie w Kolon 1 w Panamie.

■ Wylądowanie nastąpiło pod pozorem, żo sto- 
w Sunki społoczne w  obu tych miastach upraw

niają do wkroczenia Stanów Zjednoczonych a 
to na podstawie układu z r. 1904.

Telegram twierdJ. że w Panamie nie było 
^ m n ie js z y ch  nawet zaburzeń, któreby upo- 
p a in ia ły  Stany Zjednoczone do wkroczenia 

, 1 G śatem wylądowanie wojsk amerykańskich 
i | anamie jest miru- zcniein suwerenności tego 
jpanstwa, do tego nió mająccin nawet pozorne- 

amotywowądia ani rzekomymi rozruchami, 
i y  też  kłopotami finansowjTni.

— o—»

f p*#d n o w i
s b ą fd n m a c c zy zn ą .

osoby, lotóra świeżo przybyła z Ukrainy, 
i i.Czas“ następujące informacye:
tenrt i * kresowych powiatach
SL-m  - f 8*® odCżuwać nowe poruszenie po- 

-  °P6w, którzy mają tworzyć liczne 1 
nraifcf zorganizowane bandy, dla
iraie +n Trudno to sprawdzić ale pa-

ko, a Ukże kno ° 1!C* r0wic wojska rosyjskie, 
tekiem oficerów francuskich. Ogni-
fekiei cytei U . Vsara s^<I»k gubernii ktjow-
chło.. if- e’ we(tług ostatnich, wiadomości,

f tfc r lt t  r
cvad?T -  ‘ 0T1C 51¥ > *  ■uzbrojone i pro-

? av.| • ą * Ł Ic'kkic połowo działa. Gra-
S e d .  r  P0 drcdv'c ’ <*« j c m z c  otfafi sie 
E Ł B S S T ’ al°  .rc*!«>w «ocim ienr wśród
mni rJ^;ZT0)n lch ,nal° dla
^ a w i/i- ,o ]n-Wf r inlaLCn n‘‘Ożes być mowy o v- 
■które rr  w t - ^ k s ^ e h  właścicieli,
ik-tórzv na J2~‘5e ?ezą' 0tUc8iei& Obywatel®, 

T łat  < * « W jn y e b  ^  
nowo opaście. ’ " j p !  J'e i)03pi, '5znie

' Vk’ .* .̂O.T-9

R o zk o s zn a  k o n d u k to rk a .
Wśród Luku, zgiełku i gwaru wjechał wczo

raj pociąg wojskowy nr. 47 na dworzec kra
kowski. Uradowani pasażerowie spieszyli, aby 
jak najprędzej p-zebyć piekło u głównego wyj
ścia, gdzie codziennie odbywają się formalne 
bitwy o pierwszeństwo wydostania się na ulicę. 
Jeden tylko z żołnierzy, wracających na urlop, 
zgłosił się z ponurą miną do naczelnika stacyi 
i z rozpaczą mu wyznał, że w pociągu skra
dziono mu -zegarek 'z łańcuszkiem, który dostał 
na pamiątkę od swej narzeczonej.

Po niice idne do kłębka, stwierdzono, że w 
dr zerówce poznał .de z uroczą konduktorką wyr- 
żej wymiecionego pociągu, niejaką Marj-ą Har- 
rer, i odrswu zapalał ku niej gorącym afektem, 
a ona również, oczarowana piękny m wąsem. 
dzielnego syna Marsa, nic skąpiła mu sympatyk 
I tak mijała stacya po stacyi, godzina za go
dziną, a czas upływał im wśród czułej poga
wędki i, wesołej zabawy.

W  Morawskiej Ostrawie ■wydobyto nawet z 
plocaka smaczną wódeczkę, pół metra kiełbasy, 
oraz apetyczny cklebuś, w  które zaopatrzył się 
na drogo przezorny wojownik. Zabawa wzra
stała ,coraz większa, aż oto przeklęty Kraków 
przerwał to wesołe tetc-a-tcte. Nagle, o zgro
zo! rycerz nasz, chcąc zobaczyć, o ile posiać 
jest, jak zwykle, spóźniony, przekonał się, 
brak mu instrumentu, zwanego zegarKicm Przy
puścił więc natychmiast szturm do naczelnika, 
zorgamizoiwał całą „szwarmlinię11 ajentów, lecz. 
irud okazał 6ię zbyteczny. Zegarek przepadł 
jak kamień w wodzie. Dopiero jedna z towa
rzyszek podróży' zwróciła uwagę, że widziała 
■zegarek w rączce nadobnej konduktorki, która 
też, w ezwama do naczelnika, oświadczyła, jjc 
dostała go „na pamiątkę11 wesołej jazdy z Prze 
rowa.

Sprawę oddano do sądu.
— o—

(f )  OTWARCIE SMOCZEJ JAMY dla publiczno 
śc', oczekiwane z tak wielkiem zainteresowaniem., 
nastąpi już niebawem, bo około połowy bieżącego 
miesiąca. Prace przygotowawcze dla uprzystępnię 
ma groty zwiedzającym postąpiły już bardzo ua 
leko, a dotyczyły głównie stworzenia nowego do
godnego zejścia oraz założenia instalacj i eh ktrv- 
cznej. Yfejście do groty zbudowano w tem miej
scu, gdzie dotychczas przez pierwotne zejście do 
groly^ z zewnątrz murów przechodziła austryacka 
studnia wojskowa, zbudowana około roku lg,te. 
W  tnm miejscu po usunięciu zębów na murach, 
wybudowano klatkę schodową, głęboką na 5 me- 
r w, w której znajduje się kręcone zejście, ohej 

mująic 130 stopni. Zejście to jest już w całości 
gotowe.

Obecnie wzdłuż cliodów, w większej ich części, 
pizeprowadzono już instalacją elektryczną, a w 
na-bliższych dniach nastąpi calkow-ite założenie 
osw u tlenia w grotach. W tvm względzie kierowni- 
ctwo I-C: luracyi kładzie wielki nacisk na to, aby 
żarowki były rozmieszczone w odpowdedni sposób 

k, by. przez to oiiągnąó możliwie największe 
efekty świetlne. Dotyczące próby idą dosyć Wolno 
1 zabierają wielo czasu. Po otwarciu Smoczej .Ta- 
myr. dla oprow adzania - zwiedzających bedzio fun 
gował na MMwelu specyalny rrzewodnik.

(4) Z INSPEKTORATU ZASIŁKOWEGO. Wczo 
raj odbyło się posiedzeuie miejscowej Ra ły  in 
spoktoratu zasiłkowego C. O. G„ pod -rzewodai 
etwem w ceprczydenta Rollego. Po referacie korni 
sarza zasiłkowego załatwiono szereg podań o suh 
wencyę^ tutejszycu rękodzielników i przemysłow- 
cuw. Ponadto udzielono lieznych zasiłków posrko- 
dowanym w ostatnuh dwuicrotnycb rozruchach 
krakow skich.

O APROWIZACYĘ KOLEJARZY. Ciągła bezo 
■eoeiiość starań o polepszenie aprow-izaeyi funkryS 
uaryuszy holejow. li wy wołała w niedziele uliu.-- 
glą demonn.racyę prze(J krakowską cK-rekcya kolei 
pań ;twowych, na placu Matejki. Pizcd gmachem 
dyickcyi ztbral -ie fłmn koł(\jarzy i ich rt-nRi.
Do riyick.oia Zi.orewękiego, udała się doputitaya. 
I\o,(j’arzf- juzi d.-daw-ili wiole faktów niesprawiedli• 
w ości, żądając, usunięciu obcenceo k i e r o w n i k a  

-praw aprowizacyjnyełi, rndey Słowikowskie -o 
oraz kmrownika magazynów w Skawinie, p.  .Lan
gera. który towary rOzdzk-lał nrofokcy.jnie i ->rzr. 
tezy mywaniem ich spowodował zepsucie jmfolu Ar
tykułów. ,

Konferencya z dyrektorem Zborowsidn. nie dala

żadnego rezultatu, co wprowadzało silne rozdzu-i
żnienie w Zgromadzone na dziedzińcu tłumy.

Wieczorem w Domu robotniczym w Podgórny 
odbyło się zgromadzenie kolejarzy, na. Mórem pos! 
stanowiono prowadzić dalszą akcyę a poprawienie, 
aprowizacyi.

ZATAku Z KELNERAMi. zatarg kelnerów z.
pracodawcami stoi ciągle na martwym punkcie. Naj 
ostatniem posiedzeniu właścicieli kawiarń ci 03t>, 
tni orzekli, że nie mogą się zgodzić na danio kek 
nerom 15 procent od obrotu (10 procent gość i T 
piocent właściciel) lub taż na zniesienie płatni, 
czych i zaprowadzenie lnkaoa przez samych kok 
nerów w swych rewirach. W  tym ostatnim w y ( 
padku kelnerzy godzą się pozostać przy 10 proceni ‘ 
dodatku. Natomiast gotowi są skasować zupełniej 
napiwki i dać kelnerom stałą -pensyę oraz utrzy-1 
manie. Zdaje się jednak, że na, tę ostatnią propc* 1 
zycyę nic zgodzą się kelnerzy, gdyż ofiarowywa-l 
na im pensya byia^y mniejsza od dotychczasowych 
zarobków i napiwków. Ze strony etycznpj jednak 
to ostatnie rozwiązanie, przy odpowiedniem unor- ] 
n-owaniu wysokości płacy, chroniłoby najlepiej - 
godność osobistą kelnera, co ci ostatni w żąda
niach swych podkrtślają, jako jeden z ważnych) 
motywów swych żądań. J'

KARAMBOL KOLEJOWY. Wczoraj zderzyły się 
na krakowskim dworcu towarowym dwa pociągi,! 
t. z w. „frachtówki11. karambol nie pociągnął ua 
szczęście żadnych złych następstw, gdyż prócz wy-, 
kolejenia trzech tvagonów towarowych, żadne luda- j 
kie życie nie padło ofiarą.

(4) PODCZAS WESOŁEJ ZABAWY skradli dwaj 
obiecujący młodzieńcy: Maryau Strobinger 1 Ka 
roi Lit, kupcowi ze Lwowa, p. W. D., portfel z 
1600 kor. i zostawili go w wirze zabawy, Dopit.o 
ęo przyjściu do przytomności spostrzegł roznv, 
wiony kupiec brak portfelu, a zarazem ł towarzy? 
szy, udał się więc ns, policyę, która też obydwóch 
aresztowała. Pieniądze zwrócono właścicielowi, a 
złoczyńców odstawiono do aresztów. . '

NIELETNI WŁAMYWACZE. Na łnspckcy^ pOR- 
cy-i przyprowadzono 18-letniego „włamywacza*4, j 
Chłopca złapano na gorącym uczynku, w chwili, 
gdy starał się otworzyć drzwi cudzego mieszkania.'

Pierwszym odruchem przy słowie „włamywacz* 
jest gest oburzeuia. Ale spójrzmy w życie tego-' 
dziecka, nurzającego się już w najwlększem bagnie 
zła. a potem go sądźmy-.

JJał lat 6. gdy umaiła mu matka. Ojca nigdy 
nie znal. Sześcioletnie dziecko dostało się w anter- 
pryzę zawodowej fabrykantee żebraków i biegając 
za przechodniami, -wyłudzało od nich datki. P.es 
niądze musiało sumiennie oddawać swej wychowa
wczyni, która, słusznie, czy niesłusznie, darzyła 
go hojnie kijem — „dla posłuchu11.

Kij był jedynym jego nauczycielem. Gdy chłd-j 
piec podróal nieco, uprzykrzyła mu się ciągła ehłó-l, 
sta i lu-iekl, rozpoczynając na własną rękę żyeioj 
włóczęgi. I toczył się coraz niżej w nędzy, głodzie, 
sypiając pod parkanem latem, zamierając z zimna ̂ 
gdzieś w opuszczonej szopie zimą.

Kradł najpierw drobiazgi, potem rzeczy większe; 
wreszeie zaczął już układać pewnk plany, p ó ł go i 
łączyło z ludami, od których nigdy nic dobrego nie ■ 
zaznał?

Aż wreszcie scłiwytano go „na gorącym uczynkn 1 
włamania11 i odprowadzono na inspekeyę policyi, ■ 
a stąd do więzienia. Odebrał pasowani® na „Tyce 
rza rrztmyslu11 pierwszy „rycerski chrzest1*. Po 
wyjściu z więzienia, ma już otwartą przed sobą1 
drogę, faaccchowany urzędowo stygmatem „zło-- 
dziej". ‘ ,4

*"zr tą metodą prowadzi się spaczone jednostki:
Da dobrą drogę?

AMERYKAŃSKI AGENT JAKIEGOŚ KRAK- 
ZAKŁADU UBEZP. OD KRADZIEŻY 1 WŁAMAŃ.'
traży podąbno po mieście indywidyum, pole
cające pewien zakłarl ubezpieczeń od kradzieży 
i "łam ania, mając;- te dziwną wyższość nad i 
inny mi instytucyami tego'rodzaju , żo ubezpift- 
czeai w tym zakładzie są bezwzględnie bez:-1, 
pieczn, o<( jakiclikoiwieli niepożądanych wizyt 
złodziejskich. Wygląda to ua iście w amer\-ł 
kanski sposób ju-aktykowano porozumienie się 
dnnoj uistytucy i z centrala ml włamali i kra-1 
dzieży- lub niezwykłą blagę, na którą łapią sio; 
iutiwin. "etem  ostrożność w tym wypadku nie' 
zaszkodzi.

(i  DÓBR POŁÓW. Na dworcu kolejowym a- 
u sztuwano 27-letnicgo St. Skalskiego z Proszowa, 
któremu zaklvcstyouo\vano olbrzyńii toboł. W to- 
boję f^m znajdował się istny magazyn ręczników-,
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butów, ubrań, kapeluszy, koszul i prześcierąileł. 
Rzeczy te pochodzą niewątpliwie z kradzieży mie
szkaniowych.

(4) KRADZIEŻ KONIA. Aresztowano 60-let iiie-y:o 
Tadeusza Kłysia. za kradzież konia na szkodą ge 
spodarza Wojciecha Kowala.

(4) KRWAWE STARCIA O BOGDANKĘ. W j 
"dnym z podejrzanych domów przyszło do krwawej-■ 
starcia między .,cywilami11 a żołnierzami. Mianowi 
cie trzech młodzieńców: Frane. Staff. Maryan Szc r 
czyk i Frane. Lelita wszczęli awanturę z plipore 
wym ..Deutsehmeistrów11, Leitnerem. który szlur 
mem chciał zaskarbić sobie względy' córy Wenery.
E pomocą plutonowemu przybyli jego koledzy i 
podczas ogólnej bijatyki padły trzy strzały, kióro 
ugodziły śmiertelnie Leitnera, nadto jeden z biją
cych się zadał Leitncrowi ranę kłutą w ramię. Za
wezwana polic>'a położyła kres krwawej bójce, a- 
resztując owych trzech młodzieńców. Leitnera od
wieziono do szpitala garnizonowego, gćlzic dotąd 
walczy.ze.śmiercią. Śledztwo w toku. Podejrzanym 
o  postrzelenie Leitnera jest szofer Sztaff.

(4) ECHA INWAZYI ROSYJSKIEJ. Podczas a 
re. ztowań. dokonywanych przez wojskowość na II- 
krainic, znaleziono przy aresztowanych w Zcrbi- 
kowic h1} papiery wartościowe galicyjskiego Za 
kładu kredytowego ziemskiego: nr. 970, opiewają 
cy na lO.OOu kor., nr. ś 966 na 2.000 kor., nr. 8967 
na 2000 kor. oraz nr. 2976 na 200 kor. Władze wej- 

.tikowe w ZorLikowie za naszem pośrednictwem 
wzywają właścicieli tych walorów, by zgłosili swe 
pretensje i udowodnili posiadanie tych listów.

SEZON W KRYNICY. Z Krynicy piszą nani: 
Sezon tegoroczny' w Krynicy jest bardzo ożytsiony. 
dzięki licznemu zjazdowi. Na razie niezbyt dopi
suje pogoda, dotąd przeważnie chłodno, a często 
dżdżysto

Wiclkiem urozmaiceniem pobytu stal sic od dni 
kilku zespół krakowsKiego teatru, który się tu za
instalował na miesiące letnie. Sezon otwarto ,4 b. in. 
..Miodem kasztelańskim11 Korzeniowskiego. Bile 
rów wstępu niepodobna było dostać już dnia po- 
,przedniego, we środę. Podoonem powodzeniem c ie
szą się i dalsze przedstawienia, na które biii ty 
stale są na dni kilka napizód wykupione.

t y ' ’ " • — o—

EGZAMIN DOJRzAŁflśCI w prywa nem brnni- 
naryum nauczycielskiem żeńskiem im. 8. Miinni- 
chowej w Krakowie odbył się w dniach od 24 czer
wca do 5 lipca, pod przewodnictwem radcy rządu. 
.Romana Yimpellera. Świadectwo dojrzałości otrzy
mały: Ralówna St., Baranówna T., Białoszezyńska 
‘Br.. Białoszezyńska St., Bogdówna M. (z odznacz.), 
•Rolmszewiczówna II. (z odzriacz.), Cebulanka Z„ 
'Chalawówna Z., Chrzanowska Br. (z odznacz.), 
Ciepłówna M., Cyconiówna M. (z odznacz.-), Czar- 
notówna St„ Długoszówna Z. (z odznacz.), D y
szy ńska F. (z odznacz.), Górkówna K.. Hałłasów 
na J (z odznacz.), Hocków na J.. Holewówtia E., , 
Kaiserówma J., Kalinowska M,, Kluzekówna J..
Kołodziejówna E. (z odznacz.-),| Krajewska M., Ku- 
nachowicz J., Laskówna M. (z 'odznacz.), Leixneró- 
wna St. (z odznacz.), Lempartówna J. (z odznacz.), 
Lesiecka A. (z odznacz.). Milewksa E. (z odznacz.-), 
Miizówna M., Misiówna Z., Pająkównw K., Fiotrow- 
Rka J. (z odznacz.! Plizga Br., Romańska A. (? od
znacz.), Siemionówna M., Sitkówna L., Stawarzó- 
wna H.. Taraskówoa A., Węglówna J., Wójt jvo- 
dówna A., Wiejowska H., Wiejowska St., Wiśniew
ska J., Wolska St. (z odznacz.). Zajączkowska A., 
Zborzilówna A.

6 kandydatek przeznaczono do egzaminu po
prawczego z jednego przedmiotu; nie reprobowano 
żadnej kandyrdatki.

— o—
KONSUM NAUCZYCIELI LUDOWYCH. Tow. 

pedagogiczne w Krakowie otrzymywać będzie staie 
.większy przydział mięsa. Członkowie Tow. pedago
giem ?go i w ogóle nauczycielstwo krakowski, 
c i  je korzystać z przydziału tego artykułu, zeciic. 
zgłaszać się do kousumti codziennie od godz. 5 tej 1 
po południu, ul. Pędzichów 13.

—o —
Z TEATRU NOWOŚCI. Z zachwytem i entuzva- 

zmcni przyjmuje pubiiczność krakowska znakomi
tych warszawskich artystów: Matyldę S. Claire i 
S. Michałowskiego. Występują oni drugi, a zara
zem i ostatni iydzien w Teatrze Nowości. Panna 
St. Glaire zachwyca prześlicznym Swym głosem i 
czaruje bujnym temperamentem. Zwłaszcza nowy 
jej walczyk ..To wiosn?” zyskał odrazu wielką po

pularność- P. Michałowski zdobył soliło riio mniuj- 
:-rs sunpaiyę znakomitemi dekłamacyami, wypo
wiada nenii z pra wdziv.'em przejęciem.. Niemal | a 
irakcyę programu stanowi angielska tancerka, pcl 
na wdzicnu i dystynkcji. panna Kitle Starling. 
Produkcjo jaj tancczno-humorystyczne, wykony 
wane w ba jecznych kosty urnach i przy własnym 

-koracyacli, nagradzane są rzęsistemi brawem 
laleńka 8-łetnia dziewczynka Justus, ..żywa fi|r 

mezka". tańczy liąrdzo ładnie, a sympatyczny r 
vym wyglądem zjednywa sohie wszystkich. Dc 

uigtan jest niezrównanym mistrzem na rowerz 
oiostry Cliristians dokazują cudów .odwagi i zrą 
iT.nośsi na podwójnym trapezie, podobnie jak Re- 
dos zdumiewają karkoloranemi ewolucjami na bam
busie.

Wy sprzedany dzień w dzień teatr, okla.ki i 
kwiaty — są nagrodą znakomitych artystów, jjik 
i zapobiegliwej dyrekoyi teatru Nowości.

Z  z ie m  p o ls k ic h .

Konkurencja, ale tylko w depeszach. Jak
„Gaz. Wicc.z.'1 Jonom. sprawa depesz powital
nych od mocarstw centralnych na otwarćie 
Rady o tanu miała .ęwoją ..zakulisową historyę. 
W  dniu otwarcia przed posiedzeniem popołu
dniu przywiózł cksc. Ugron depeszo bar. Bu
riana, pozdrawiającą życzliwie powstanie Ra
dy Stanu. Przedstawiciele Niemiec ■ dowie
dziawszy się o tej depeszy w czasie obrad, po
padli w  zakłopotanie. Poszły' w ruch telefony, 
jednakże ńio udało się osiągnąć u cksc. Ugro- 
na wstrzymania depeszy , która została odczy
taną i przyjęta oklaskami. W  24 godzin póź
niej nadeszła depesza także od kanclerza Hert- 
linga.

W polskich kołach politycznych wyrażono 
ubolewanie, że tego rodzaju szlachetna kon
kurencja ni|', ujawnia się, niestety', zupełnie w 
pertraktacyach, np. o przekazanib adrainistra- 
cyi rządowi polskiemu.

Wieln polskich ziemian na Podlasiu wobec 
przewidywanych trudności i znacznych kosz
tów dokonania żmw, a także i braku maszyn, 
zgodziło sie na propozycję władz austryar- 
kich sprzedać oziminy (pszenicę i żyto) na 
pniu. Przed paru dniami wyjechała delegacja  
Zrzeszenia do Wiednia dla omówienia u artliti
ków sprzedaży i zawarcia ostatecznej umowy. 
Z^odę swoją na sprzeda oziminy zgłosili już 
właściciele około 50.U00 dziesięciu oziminy.

Ogólna sytuacja polepsza się stopniowo, dzię 
k bardziej energicznej akcyi władz aiutryackich 
na Podolu. W  wielu miejscowościach włościa
nie zwracają zagrabione inwentarze, maszyny 
i przedmioty.

Zbioru dokonają wlasnerai siłami władze 
wojskowe.

Czy wojska Muśnickiego miały walczyć na 
Ukrainie? C. i k. referat prasowy Gen. Gub. 
Wojsk, komunikuje: „Gazette de Lausanne11., 
„Tribune de Genewo11 i inne dzienniki donio
sły według wiadomości z Mohylewa, że komen
da armii niemieckiej uczyniła propozyryę kor
pusowi polskiemu, aby walczył przeciw ;Frąn- 
cyi na froncie zachodnim. Polacy odmówili 
kategorycznie. Referat, prasowy c. i k. Gen. 
Gub. Wojsk, jest upoważniony do stwierdze- 
mn. że wiadomość powyższa nie odpowiada 
prawdzie.

Do miuisterstwa opieki społecznej w Wąrsza
wie powołany został ze Lwowa starszy radca 
magistratu, p. Al. Ostrowski, na zaszczytu 

stanowisko szefa biura opieki państwowi j. -  
P Ostrowski we Lwowie szczególnie zasłużył 
się w dziedzinie opieki nad sierotami i dziećmi i 
nieślubnymi.

PRZEJĘCIE POCZTY MIEJSKIEJ W WAR-
AWIE. Prezes ministr. zawiadomił magistrat,
stosownie do prośby zarządu miasta i Rady micj- 

: Uiej o przejęcie poczty miejskiej przez rząd polski, 
postanowiono pocztę przejąć. Zarząd pocztą będzie 
ześrudkowany w ministerstwie spraw wewnętrz
nych. w Wydziale poczt i telegrafów.

TYFUS PLAMISTY. W okolicach Opola 'Lubel
skiego tyfus plamisty szerzy się z przerażającą 
szybkością, ^ą takie wsie, w których prawic w ka
żdej rodzinie znajdują się chorzy, przyczem śmier 
telność wśród nich jest częstym wypadkiem.

MILIONERZY WOJENNI. Pisma warszawskie 
podają spis nowych milionerów z Warszawy i L o
dzi. którzy dorobili się majątków w Rosyi:

Henryk Szakow. właściciel domu przy pilicy Le
szno w Warszawie. Urodzony w Wilnie, jako syn 
właściciela hoteliku, uczył sic zegamistrzowstwa i 
wzbogacił sit; naprzód w Petersburgu, skąd przybył 

! do Warszawy i tu sit ożenił. Przed cwakuacyą wy.. 
* wiózł zegary do Moskwy, na których zrobił tt.i- 

iony.
lzor Hortlos. lat 50. Pracował w Warszawie jako
bjekt w składzie skór K. Milera Wcwiezł skóry 

o Moskwy, na których dorobił się -1 mil'set ów.
1!. Grynglas. lat 50. był niegdyś przekupniem, 

; ndlujacym szelkami. Dorobił sic w Moskwie 2 
eilionów.

I,. Klapferd. lat 55 Był subiektem-w sklepie ra 
Żelazną Bramą. Potem założył własny sklep z .ko
ronkami. które wywiózł do Moskwy i zarobił na 
nich 4 miliony 1

Instytut pedagogiczny 
* w Warszawie.

(O J naszego koresponden ta).

W arczawa, 7 lipca.

(a) W ministerstwie oświaty opracowywano 
projekt mającego powstać Instytutu pedago
gicznego, jako instytucyi naukowej, majacej 
nadawać kierunek wychowania publicznegu, 
roztrząsać zagadnienia, związane z pedagogią i 
reformami ochotnictwa, oraz kształcić nauczy, 
cieli, a przodewszystkiem kierowników erfni- 
naryów nauczycielskich.

Organizować miano ten Instytut łącznie z u- 
niwersytetem. Specyalna komisya z 12 osób 
opracwala już plan instytutu.

Ministerstwo oświecenia zamianowało dyre
ktorem instytutu p. Pawła S o s n o w e  Ł i e- 
g  o, nauczyciela geografii.

O  k o b ie ta c h  tti& k o b ie t.

Blondynki czy brunetki.
Niezw> kła, kwest yę sporną poruszouo nieda

wno w Stanach 7jednoczonyeh, która obudzija 
tam ogólne zainteresowanie, tak dalece, iż na
wet powstały w miastach dwie pa-rtye, walczące 
ze sobą zacięcie, mając na Celu stanowcze’ za
decydowanie w kwesty i: kto Wydatniej piaeń- 
je, blondynki czy brunetki? Dzienniki rządowe 
w Waszyngtonie umieśeiy przed kilku tygo
dniami obszerny artykuł, wyjaśniając na pod
stawie statystyki z przykładów, ie  na wszyst
kich stanowiskach i posadach rządowych, pra
ca brunetek jest o wiele wydatniejsza, aniżeli 
blondynek. Stwierdzono nawet przy tej spo
sobności, że jedna z władz rządowych, wy
łącznie powodując się tyjn w zględem, zatrudnia 
t awych wszystkich oddziałach około 3000. 
brunetek, natomiast ani jednej blondynki,-z roz
mysłem pomijając je przy obsadzeniu posad. 
Naturalnie, żcw podobne twierdzenie wywołało 
w obozie blondynek ogromne rozgoryczenie, 
a przyznać trzeba, że w powstałej z tego po
wodu w alce ,, jasnowłose damy rozwinęły nie-1 
zwykłą, energię i wykazały nadzwyczajną 

wprost produktywność.
rewlen nowojorski dziennik zaznacza, że 

rzeczy wiście brunetki są lepszą siłą, gdy idzie 
o poważną i wydatną pracę-biurową, równo
cześnie akcentując jednakże, że blondynki 
uiilsze są w biurach od brunetek, a to z tego 
powodu, iż swym nieskrępowanym wdziękiem 
: naturalnym humorem uprzejemniając stosunki 
biurowe, a nawet życie.

Gdy śię dzisiaj Amerykankę, brunetkę. Za
pyta o coś w kwesty i politycznej, można byóę 
pewnym, że rozpocznie na dany temat poważ
ną rozmowę, a navet doprowadzi do ostrej 
dysputy; natomiast blondynka napewno odpo
wie t  miłymi uśmiechem: .,Nie mam o tern po
jęcia, gdyż tak dawno- nie czytałam już gazet!“

Na zakończenie dodaje ów dziennik uwagę, 
że przecież czarne włosy ..praktyczniejsze11 są ’ 
od jasnych, gdyż te o s ła b ił , odcinając się zbyt 
jaskrawo od ciemnego koncerza żakietu, zna
cznie więcej wywołały zaburzeń małżeńskich, 
a nawet skandali, aniżeli ciemno, przeważnie 
„dyskretnie1- zharmonizowane z jego "kolorem.
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Proklamowani w Moskwie stanu
obielenia.

Ś m ie rć  h r. M irb a c h a  ...ia ta  w y m u s ić  ze rw a n ie  p oko ju
b rze sk ie g o .

Tclef/ram c. k. Biura korespon den cyjnego .

Moskwa, 7 lipca w nory.
W Moskwie proklamowano stan oblężeni; 

Obsadzone wczoraj przez soc.-rewohieyóniytó',' 
lewicy stacye telegraficzne i telefoniczne zostr 
l.v przez bolszewików odzyskane. Soc. rewoh: 
cyoniści, których w ich kwaterze ostrzeliwał: 
iakże artylerya, wysiali w ciągu dnia wczoraj 
s^ego parlamentarzy do bolszewików. Bolsze
wicy zażądali bezwarunkowego poddania się. 
Soc rewolucyoniści mieli się tukże zwrócić do 
robotników kolejowych, wzywając ich do po
wstania. Zdaje się, że otrzymali oni odpo
wiedź odmowną. Rząd oświadcza, że niepra
wdziwe są pogłoski jakoby w Petersburgu, Ja
rosławiu i innych miastach wybuchły strejki. 
Soc. rew. wczoraj w nocy wydali biuletyn, w 
którym podają do wiadomości, że sekeya tero- 
rystytzna rewolucyonistów lewicy zaoifa hr 
Mfrbacha. Wedle oświadczenia rządu, uwię
zieni dotychczas przywódcy rew., wśród któ
rych znajduje się także Spirydynowa, przyznali,] 
że zamach został wykonany za wiedzą kiero
wnictwa stronnictwa, aby wymusić zerwanie 

r pokoju brzeskiego.
O ile dotychczas wiadomo, zamach oraz wy 

dane przez kontrrewolucyonistów hasło walki 
•z Niemcami poznawifo kontrrewolucyonistów 
•Wielu zwolenników i pomocników. Z powodu 
tego istnieje uzasadniona nadzieja, że bolsze
wicy opanują położenie w Moskwie.

Śledztwo rozpoczęte w sprawie zamordowa
nia. posła Mirlincha wykazało, że zbrodnia była 
*idcznfe przygotowaną od dawna.

Węgierski hr. Robert Mirbach został mniej 
'rięcej przed czterema tygodniami uwięziony, 
»  tc z powodu, te w hotelu, w  którym mie
szkał,

POPEŁNIŁA SAMOBÓJSTWO PEWNA AR
TYSTKA SZWEDZKA,

która rzekomo miała pozostawać w pewnej 
styczności z kontrrewolucyonistami. Wszyst

kie jnne osoby, uwięzione podówczas, wypu
szczono na wolność, lecz hr. Mirbacha, mimo, 
że byt niewinny, zatrzymano w więzieniu, any 
w ten sposób przygotować pozór, pod jakim 
sprawcy miełi uzyskać wstęp do kancelaryi 
posła.

Walki bolszewików 
t kontrrewolucyonlst.
Moskwa (B. K.). Prasa tutejsza donosi: Dni 
czerwicą przybył do Kem pociąg pancerny 

wiozący wojaka angielskie, francuskie i serb
skie, poJ komendą rosyjskich oficerów. Komon- 

ant oświadczył, że pociąg przybył, aby bronić 
mis a przeciw zbliżającym się Finlandczykom.

• lużba kolii murmańskiej, na zgromadzeniu.
0 >ytem M a  26 czerwcu w Kem, opowiedziała

się za bolszewickimi przedstawicielami i wyklu
czyła socyalno-rewolucyjnych i mienszewickich 
członków z sowietu kolejarzy. Kongres dele- 
Pętów wszystkich oddziałów wojska i floty na 
norzu Billem i w zatoce Murmańskiej uchwalił 
: wołać w6zechrosyjslw kongres marynarzy, ce
lem wyjaśnienia zadania floty w obeenem po
łożeniu.

Stacye kolejowe Halejka i Nowo Ra,rts*;oje 
.ostały zajęte przez wojska Rad. W  kierunku 

Skiitrina pojawiły się patrole kozackie. W od
cinku Omśka wywiązały sdę walki, które wzięły 
obrót pomyślny dla wojsk rad. Także w obsza
rze dońskim toczą sdę walki z kozakami.

W yk lu o ze n ie  soc. re w , i m ie .t- 
szewrików z  so w ie tu  m o sk ie 

w sk ie g o .
Moskwa (B. K.). Sowiet moskiewski uchwalił 

wykluczyć ze swego grona członków, należą
cych do stronnictwa socyalnych rewolucyoni- 
stów i mienszewików.

P o ra ć k a  C ze ch o  -  S ło w a k ó w .
Moskwa (Pet. Ag. tek). Front w Uralu: Sity 

zbrojne sowietów pobiły Czecho-Słowaków i ob 
sadziły Kadi-n, położone w oddaleniu 125 wiorst 
od JekateTynburga i 150 wiorst od Czelabińska. 
Ten sukces sowietów oddał komendzie sowie
tów panowanie nad większa częścią linii kole
jowej, wiodącej z Jekaterynbuirga do Czelabiń
ska.

Opinia dyplomaty! au- 
stryachlel o zamachu na 

Klrbacha.
(T elef. od koresp . ,,.Y ou;. K ury era k r o k '') .

Wiedeń, 0 lipca.

(Cj Koła dyplomatyczne są zdania, że zamach 
nie jest sporadycznym wypadkiem, lecz tylko 
oojawem rozległego ruchu rewolucyjnego prze
ciw bolszewikom. Tak samo. jak przy wybuchu 
pierwszych objawów rosyjskiej rewolucyi, tak 
i teraz biorą czynny udział w wypadkach agenci 
angielscy, to z/ostało srwierdzon0. Zamordowa
nie hr. Mirbacha miało być hallem do rewolu- 
lucyi. Obecnie panuje w Moskwie względny 
-pokój. Ciekawem jest, że pisma fr incuskie jak 
in korne,odę stwierdzają, że zamordowanie Mir- 
acha wywołało komplikacye między Niemca

mi a bolszewikami. Wiloc.znie wiedziano w Pa
ryżu f> gotującej się rewolucyi. !ią co wskazy
wałoby też nagłe wypłynięcia Kijif-ei' kieco w 
Londy nie.

Gazety paryskie uaz\wają mord ton czynem 
wysoce politycznym.

Wiedeń wobec pogłosek
o podziale Galfcyf.

(T e le f . od koresp . .. 

, Wiedeń, 9 lipca.
iwr .łJ° s^osłib jakoby ar Seidler zamierza! *. 
ifcn. i7.ya, czasie wydać rozporządzenie -

prawie podziału Galicyi, zanotowane wczor: ’ 
tema przez wszystkie pisma, dziś w dalszym 
iągu są przedmiotem żywych dyskusyi w 

amencie. Powszechnie zwrócono też uwagę, 
n^i f.Z^. , dotychczas nie uważał za wskazane 

0Z^C resu tym Pogłoskom przez zaprzecze- 
. , asuw a to hądż co bądź przy puszczenie.
I S Oski o w e  nie są ch yba  zupełnie bezpod-  

‘ w no, a ośw iadczenie  rząd ow e .  w yśw ie ila -
f e .  1)0(1 ♦y™ wzglądem położeni.'. I.j toby wo- 

cc rozpoczy uających się dziś rokowań między

.Ynu-. Kuruera kru k .").

Polukąmi a Niemcami ba o l i i  |>ożądanc. b.. 
pewnością ułatwiłoby porozumienie. w z g b - 

iic wskazałoby naty cinnia-i nfłmożność k<<o- 
• rnon.

U»iś odbędzb de
POSIEDZENIE NIEMIECKICH NARO 

DOWCÓW,
na, kiórc kola parlamentarne oczekują również-- 
■/. wjelkicm naprężeniem. Jeżeli tir ,Seidler 
istotnie liczy na większość niemiecko ukraiń- 
sko-socyalistyczna, to może już rozstrzygną 
sio basy konieczności jihii# wowy.li. zblednie 
lo>y gabinetu dra Seldlera. bo należ; przepusz
c z a ć .  ż*i i  uchwał, jakiji. powezmą socy iliści.

będzie można wywnioskować. jakie Btaaowi-; 
sko socyaliści niemieccy' zamierzają, zająć w o-’ 
bec prowizory urn budżetowego i kredytów wot 
jknnycb. Pojutrze ma sę odhyć

KONFERENCYA PREZESÓW KLUBÓW.
..N. Fr. rresse'1 twierdzi dziś. tc  w kołach] 

parlamentarnych zapanowała nieco korzystniej-^ 
sza ocena sytuacyi. Widocznie opiera się to- 
twierdzenie na tym fakcie, że dziś odbędzie1 
się konferoni ya między przedstawicielami Po
laków i Niemców.

..\euer Ahend'1 rOwnisż wypowiada nadzie-' 
ję, że przebieg sesyi letniej będzie spokojny, a. 
to dlatego, lio czeskie stronnictwa miesz
czańskie nie mają zamiaru popierać wniosicn 
czeskich socyalistów o postawienie gabinetu 
ara Seidlera w stan oskarżenia. Mimo wszyst

k o  jednak, na razie chyba
NIEMA JESZCZE POWODU DO ZBYTNIEGO 

OPTYMIZMU.
Dla dalszego rozwodu yytuacyi wewmętrzno- 

poiitycznej wypadki dwóch najbliższych dni 
mogą być rozstrzygając^. C hwilowa sytuaeya 
zupełnie jeszcze nie jest wyjaśniona.

Po wizycie Tertila 
u hr. Buriana.

{T elef. od  koresp . „K ow . K u ry era -k ra k .“ ).

Wiedeń, 9 lipca.
(s) ÓYczoraj o godz. 11 i pół w południe d f 

Tertill w charakterze prezesa Koia polskiego 
złożył wizy te min. spraw 7,agr. hr. Burianowi. 
Wizyta trwała przez pól godziny. Potem od
była się w obecności min. Twardowskiego kon- 
fereneya piczyayum Koła polskiego, w której, 
oprócz prezesa Tertiła wzięli udział pos. Stein
haus i Koliszer. Prezes K oia zdawał sprawozda
nie ze swej konferencyi z min. hr. Burianem.
0  godz. 5 popołudniu odby-ło sio ponowne po-- 
siedzenie prezydyum Koła polskiego, na którem 
rozpatrywano pogłoski o podziale Galicyi 1 p rty  
gotowano materyał do dzisiejszej konferencyi 
z Niemcami.

Komunikat anstryacki.
Wiedeń. (B. K.) Urzędowo dnia 8 b. uf do*

noszą:
Walki o stanowisko na Tasson, na wschód od 

Monte Pertica, trwały aż do popołudnia. Dziel
ny otoczańsKi pułk Nr 79 szedł 7 razy do kontr
ataku na nieprzyjaciela, zanim złamał w zupeł
ności jes o siłę ataku. Nieprzyjaciel ostatecznie 
musiał uciec z powrotem do swoich rowów. Ko
rne .-dant pułku otoczańskiego, podpułkownik 
Karol Zeller, poniósł śmierć bohaterską na 
czele swoich żołnierzy. Pozatenr na południo
wym zachodzie nie było większych działań bo
jowych.

W Albanii Włosi przeszli do ataku nad środ
kową i dolną Vojusą silnem skrzydłem zacho- 
dniem. Cofnęliśmy nasze posterunKi, wysunięte 
w dolinę rzeki, ku naszemu głównemu stano
wisku.

Szef sztabu generalnego.

Homunikat włoski.
Wiedeń. . li. K.l Komunikat wi c - k i *  7 l ipca: 

Między I.iljj ;i, Pawą wojska nasze wspania
łym manewrem i rozmachom zajel) prawy 
brzeg nowej Piawy i wyparły stamtąd wroga 
ku rzece oraz obwarowały* się na potężnym 
odzyskanym obszarze, gdzie co krok widać 
ślady walk prawdziwie epickich i strat nieprzy
jaciela. przechodzących wszelkie czekiwania. 
1’rzed ięwziącia tego dokonał korpus 23.

•Xa. płaskowyżu Asiago oddział francuski w 
świetny sposób wdarł się do linii nieprzyjaciel-' 
sl, ich pod Zpeńhi. biorąc, do niewoli 2 ofice
rów. (i! żoinmr/y- i zdobywając 2 karabiny ma, 
szynowe. Między dolną Frenzela a Brcntą 
i.ieprzyjaciel trzykrotnie próbował natarcia na 
stanowi-ka. nasze nad Cornove, ale go odparto 
i przyprawiono o krwawe straty. . . ■ •

k o m u n ik a t  n ie m ie c k i. ^
Be/lin. B. Wolffał l izcdowu ilnia 8 b. m. 

douo-za: . m
ZACHODNI TEREN WOJNY. - i

Grupa wojsk ks. Iiuprachta: Czynność arty- 
ieryi ożywiła się wieczorem. Chwilami wzma
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gała się ona do wielkiej siły w nocy, a miano 
wicie po obu stronach Lys, nad kanałem La 
Bassee i po obu ytronach Somny. Żywsza czyn
ność wywiadowcza. Silniejsze natarcia nie
przyjaciela koło Morrie i na południe od Lys 
nie udały się.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Na zachód od Chateau Thierry utrzymywała 
się ożywiona walka ogniowa. Odparto natar
cia nieprzyjaciela na odcinek Clignon i na po
łudniowy zachód od Reims.

Porucznik Billik zwyciężył w walce powietrz
nej pora*, 23.

I udenderff

A o m ,  n * e m i c e h i e j ; .

Berlin. (B. Wolffa'). Urzędowo ogłaszają: 
Dnia 6 iipca dwa oddziały lotników marynarki, 
po;! wódz;? nadpor. v,r rezerwie Christiansena i 
por. w rcz, Becheta, uszkodziły ciężko bomba
mi i strzałami z kaiafcinów maszynowych nie
przyjacielska łódź podwodną C. 25 i E. 52, któ
re właśnie znajdowały się przed ujściem Tami
zy. Nieprzyjacielskie ko.itrtorpedowce próbo
wał'; powieś na linach t>bie uszkodzone fodzie 
podwodne. W  ostatniej chwili widziano, że łódź 
podwodna C. 25 tonęła.

Orechle panieła do polskich
biskupów.

( T elegram  c. k. Biura kor esp .)

Wari z .iwa, 9. iipca.
Dzienniki ogłaszają orędzie papieża do pol

skich biskupów, w którem Ojciec święty powia
da, że nadzwyczaj ceni sobie pismo hołdowni
cze polskich biskupów z grudnia z. r.. gdyż 
■wystosowane jost w czasie, w którym dla Po
laków zaświtała jutrzenka ogólnej wolności, ja- 
koteż wolność Kościoła katolickiego.

Szczególnego zainteresowania się papieża 
pracą biskupów polskich dowodzi wysianie wi
zytatora ,ks. Rattiego, który wedle słów orę
dzia, będzie reprezentował naszą osobę i jako

wizytatora apostolskiego obchodzą go tylko 
sprawy Kościoła. Poleciłem mu, aby zbadał, 
jakich środków i jakiej pom ocy trzeba sprawom 
katolickim. Będzie on towarzyszem i współpra
cownikiem waszej pracv, o ile to będzie z po
żytkiem dla sprawy Jako pośrednik między 
Stolicą apostolską a biskupami polskimi, przed
stawi on nam życzenia nasze, oraz będzie mógł 
wyrazić wam naszą wolę,,,z czego niezawodnie 
okaże się, że dzieło przez was rozpoczęte, do
kona sio w zgodzie z w oła naszą i waszeml ży
czeniami.

0 Polsce w Salzburgu nie bidzie mowy.
(T ele f. od koresp . „N ow . K u ry  era k ra k .").

Wiedeń, 9 Iipca.

(C) Obrady gospodarcze, rozpoczęte w Salz
burgu, potrwają wedle przypuszczeń przez czas 
dłuższy. Prawdopodobni" nie zapadnie tam de- 
cydująca uchwala. Kweetye wojskowe i polity
cznie nie będą tam w cale poruszane. Rokow a
nia dotyczą tylko obszaru Austro-Węgier i 
Niemiec. Natomiast o Polsce, Ukrainie, Rumunii 
i Serbii nie będzie w Salzburgu mowy.

Stanowisko Austro-Węgier jest następujące: 
Traktat ma być zawajty na lat 20. Co lat 5 na-

Sqd nad legionistami 
polskimi.

T elegram  c. k. Biura 1:orespou dcn cyjnego .
Marmarosz Sziget, 9. iipca.

1 Przesłuchany na wczorajszej rozprawie rot
mistrz Wł. Rudolf Wilk zeznał, że o tem, iż ko
menda P, K P. nie znajduje się już w ręku gem 
Zielińskiego, dowiedział 6ię dopiero do uwię
zieniu w Mamajesti.

Rotmistrz legionów, weterynarz Tad. Karol 
Kuc? zeznał, iż dopiero po aresztowaniu w 
Mamajesti dowiedział siecze dwa pułki piecho
ty pizeszły do Muśnickiego.

Ust dra Terflla 
do obroficów.

(Telegram '„N ow ego  K urgera  K ra k ."!.
Marmarosz Sziget, 9. Iipca.

1 Pierwsza faza procesu le g io n is tó w  polskich 
zbliża elę ku końcowi. Zapowie około 20 b. m. 
nastąpi przesłuchanie świadków. Od prezesa 
Koła polskiego dra Terb la nadszedł do ławy o- 
brońców w procesie w Marmarosz S -igef list 
z wyrazami uczuć, jakie żywi dla nich naród 
Za dzielną obronę.

Howa organlzaeya w -  
czyclelsttpa lodowego.

(T elef. od korc-tp. .,N o ’c. K urgera  kral 
r,. Lwów, 9 Iipca.
? Jak podaje ..Gazeta Lwowską" w obszer
nym komunikant!e. Rada szkolna krajowa, aby 
dopomódz nauczycielom w- ciężkiej walce o byt, 
powołuje do życia organizacyę wszystkich na
uczycieli szkól ludowych i nauczycielek, także

stępuje rew izja poszczególnych p ozy c ji tary
fowych. Traktat dopuści częściowo wolną w y
mianę niektórych towarów, częściowo zaś oprze 
się na ochronie celnej (Zollsehutz). Będzie to 
więc system mieszany. Austro-Węgry będą żą
dały, wolnej wymiany produktów rolniczych.

Miarodajne sfery wiedeńskie podnoszą tz na
ciskiem, ze zawrzeć się mające przymierze (Zoll- 
Buendnis;) nie będzie miaro charakteru agresy
wnego wobec koaiicyi. Każde z państw central
nych zachowa zupełną swobodę handlowo-poli- 
tyczną. /

emerytów, a nawet wdów i sierót po nauczy
cielach. Według projektu organizacyjnego nau- 
ćzycwle i nauczycielki, przebywający w jed
nym powiecie połityeznj m, łączą się w „Spółki 
goj-poilarrzc nauczyciel: twa ludowego, z ogra
ni; zoną porębą” . W. ten sposób powstanie w 84 
■powiatach Galiej * f j leż Spółek. Siedzibą ich 
będą stolice powiatów.

Wszystkie Spółki tworzą ogólny Związek, 
nauczycielstwa ludowego*, siedzibą jest Lwów. 
pod nazwą „Krajowe Zjednoczenie gospodarcze

(.'ciem tych Spółek oraz Zjednoczenia będzie 
dostarczanie członko:n Sto w. środków żywno
ści, opału, odzieży, obuwia, bielizny i innjch 
przedmiotów gospodarstwu domowego, po ce
nach jak n.ajn,iższjch .ćjpótki oparte są na u- 
dwialaeh Członków po 10 ko-ron.

Rada szkolna krajowa na W /a cieis(wio
do t-n*orze.nia ty oh Związków, a władze krajo
we do ich popierania,

Sf»n żjwnołciewy 
Austro-Wegier.

{ Telef. od korc*p. ...Yc>'/~. Kur g em  kra k .").

Wiedeń, 9. li pcw!

»Zoit ‘ donosi o w j windzie jednego ze swoich 
współpracowników z min. żyw nościmrj m Pau- 
Icm. Mfyiag dotyczy! przedewszystkiom konfe
rencja żywuośAowych. odbytja li w Budapęsz 
cie. Dr. Paul stwierdził, ż? oba rządy doszły 
do zupełnego porozumienia. Dalej wywodził on, 
że zapasy Austryi są na razie zupełnie wyczer
pane, wyczerpane są też zapasy rumuńskie, 
( bl opi  ukraińscy, którzy obawiają, się ytych 
zbiorów, nie chcą pozbywać się swych z a p a s ó w .  

Obecny stan krytyczny potrwa aż do końca li

pca. Chwilowo nie można też jeszcze myśleć o - 
podwyższeniu racyi mąki i cbleba. Nadzieje, 
pokładane w Ukrainie, niestety, nie spełniły
się, ale wytężając w. -ystkie siły, bodzie mo
żna t.ctĄj najkryt-j ezniejszy czas również przc- 
irwaO. -

Wielka ekspiozwa
. w WiegifM.1

(Telef. od  koreso. . .> u e . K urycrji krok
Wiedeń, 9 Iipca.

Wczoraj w południe w jednym domu przjr ul. 
Ounipendorfers.tresśo wydarzyła się ogromna 
eksplozya, która powstała w składzie matę-; 
ryałów wybuchowych rusznikarza I inzbaue.a. 
Wszystkie okna i drzwi w tym uomu są zupeł-' 
nic zniszczone. Ofiarą padło 7 osób. Dotychczas ■ 
nie wiadomo, co się stało z Linzbauerem i z lcil-. 
ku jego pomocnikami. Dwie kobiety, które w i 
czasie wybuchu przechodziły koło domu, zora
ły  zabite og.amnyn. naciskiem powietrza.

Mryt miastem ftruzta.
(T elegram  „N ow eg o  K urgera  K ra k ." ).

Budapeszt, 9 lipea.
Genewski sprawozdawca ..Az Estu‘; rozma

wiał z. pewną osobą, która przed kilku dnia,mi , 
wyjechała z Paryża. Opowiada ona, że z Pary
ża wyjecnało dotychczas 1 i pół miliona ludzi. 
Wywieziono też również z Paryża wszyeikio 
cenniejsze dzieła sztuki. Miasto ogromnie u- 
cierpało z powodu ostrzeliwania. Całe dzielnice 
leżą w gruzach. Największe szkody wyrządzili 
lotnicy.

Kronika fcleftralioznte
POGŁOSKA O ZAMORDOWANIU GARA’ 

—  KŁAMSTWEM. Pet. aj. tel. donosi Wieepr. 
kom. wyk. sow. w Jekaierinburgu zawiadomił 
telegraficznie radę komisarzy ludowych, że po
głoska o zamordowaniu b. cara Mikołaja je s t ' 
zwykłem kłamstwem, puszczoncm w obieg n 
celu podjudzania.

PRZEDŁUŻENIE OKRESU PRAWODAW
CZEGO SEJMU RZESZY. Sejm Rzeszy przyjął 
projekt ustawy w sprawie przedłużenia okresu 
prawodawczego sejmu rzeszy i sejmu alzackie
go na 1 rok, oraz w sprawie podziału kilku ol
brzymich okręgów wyborczych i zapruwadzenia 
w l.icli wyborów proporcjonalny cli-

Foiitr.iia. Mzryan:

Z  e y f d r i :

„Przysłowia polskie".
2 . Od p rzyb ytk u  giiowa nie boli.

Pięcioro dziatek u Pana Jana, *
Brakło dziś mleka, ehleba i soli, . .
Więc z Konieczności przyjął kubuna — i 
Wszak od pvzybytku głowa nie boli!

Pani Helena ubóstwia męża.
Ale napewno wnet go wygoli,
Już za kochankiem wzrok swój wytęża —* 
Bo od przybytku głowa nie boli!

Pan Józef, znany bogacz —  Harpagop,
Nad nowym zyskiem mózg 6wó] mozoli.. f  
Gr. Mczoraj kupił herbaty wagon —
Wszak od przybytku głowa nie boli!

Panna Aniela czegoś zmieniona 
Kawę wciąż gryzie, kwasj* dziś woli i 
Kuzyn ją tuli do swego łona:
..L. od przybytku głowa hic boii!“

Tan Michel „zbożną”  wojnę prowadzi*
Nie chce cudzego, ohnty i ( roli,
Ale aunksjn mu nie zawadzi — - 
Bo od przybjtku g lona  nie boli!

1 iin szi f pcrsoiK:! ma już w komplecie, ’
1 rcz piękną Zosię przyjąć pozwe^y 
Bo ..sekretarki’1 brak mu jest przecie,
A od przybytku głow a nie boli!

Wciąż wielożeństwem straszą po wojnie,
Szczyt to mężowskiej byibj- niedoli,
Iipc.z i tej kląski czekam spokojnie —
W z.ak ed przybytku głowa nie beli!

Kraków, 26. maja 1918.
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Zabójstwo dr© Gostkowskiego,
P r 2 ebśty szty ie te t.i p rz e z  p o d o fice ra  n ie m ie ckie go .

Warszawa, dnia G lipca.

■ ii uMtnch rra./i dokonana zo.-tała przoz 
-.olnlcrzy niemieckich potworna zbrodnia, któ
re] ofiarą padł znany lekarz war za-wski, dr 
•Jan RcstMCirski.

Zbrodnia, która w a wszyMkich kolach W ar
szawy wywarła rilfie wrażenie, nastąpiła- w na
stępujących ekolic znoś.-ach:

Dr Eorikowski wracai wczoraj w nocy. oko
ło  giodz. 1 i pól wraz z. kolegą s\#nt dr. Ka
puścińskim, ze szpil. la dla zakaźnych lin. św\ 
i Wojciecha przy nl. lirzi skiej. gdzie nawal pra- 
cy przy c hory cli zętrzyjnal go tak późno na 
posterunku.

Pożegnawszy się na rogu Targowej 7.4 swym 
koletra, dr P atkow sk i skierował sio do domu 
na iik Wileńską Nr 1. za rogiem ji dnak ulicy 
Inżc-nierskiej zauważył, że z grupy idących 
trzech ludzi w mundurach armii niemieckiej, 
jeden z n.ch biegnie ku niemu, zamierzając do
konać napaści. Gdy wreszcie napastnik począł 
k o  szarpać, wyrwał się z rąk jego i pobiegł do 
pobliskiej bramy swego domu pod Nr. 13, nie 
jzdądył wszakże zanlnimować dzwonkiem stró
ża, gdy napastnik dopadł go znowu i diugim 
^ztyietem ugodził w klatkę piersiową, w oko-' 
llicę serca.

Dr Rostkowski padl na ziemię, napastnik zaś 
4 dwaj je -o  towarzysze zbiegli. W tej chwili 
*ktoś przygodny zaaiarmo-w ',1 milicyę, która 
'niezwłocznie zarówno sprawce zabójstwa, jdk 
I ,jego  towarzyszów zatrzymała.J  Dającego siabe oznaki życia dra Rbsfkow- 
i*hifgo Tnilieyanei przenieśli d o ' bramy domu. 
■w którym mieszkał —  przed przybyciem wszak
że pomocy lekarskiej —  zmarł. Lekarz- pogo-

Wiarciimlę 1o kasę ka
bałę w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, S. lipoa.
/ Dnia 7. b. m. przed południem, gdy przybył 
flo kancelaryi izraelickiej gminy wyznaniowej 
,fekretarz Kanner, spostrzegł śiady włamania 
do 1 anedaryi i następnie do kasy. Jak sądzą, 
-sprawców było conajmniej dwói h Włamania 
dokonano prawdopodobnie w piątek w  nocv, 
licząc na to, że wlaininie spostrzeżonem zosta
nie dopiero w medźimę przed południem, albo
wiem w sobotę kancelarya jest zamkniętą. Spra
wca, czy też sprawcy, po dostaniu się do kanee- 
łaryi w\ drążyli dość dużą dziurę w żelaznych 
•Irzwiacb, zamykających ubikacyę, gdzie stała 
.tasa. *Tam następnie dostawszy się. wydrążyli 
dziurę w drzwiach kasy i zhbrali znajdującą się 
Otwartość. Do chwili obecnej nie sprawdzono. 
* °  zostało zabrane; Zarząd Kahału oczekuje 
T.zybyeią Komisyi. Wedlo podania sekretarza 

kannom  w kasie bvlp przechowanej gotówki

towia stwierdził, że śmierć nastąpiła wskutek 
przebicia, serca.

Stv.Tierdzono nadepnie. że napastnicy, a 
zwłaszcza zabójca, byli pijani. Dwu z nieb o- 
desłano do poiicyl kryminalnej, jednego zaś 
pozostawiono w ko.misaryacie milioyi.

fi. p. dr Jan Rostkowski liczył lal 32. Był 
członkiem wielu instyfueyj społecznych i spi.r- 
towych. Od kilku lat. pracując na Pradze, zje
dnał sobie wyjątkową życzliwość ludności, 
której spieszył z pomocą lekarską na każde 
wezwanie, za opiekuna zaś i dobrouzieja uwa
żany był szczególnie przez liczne masy iudno- 
ści ubogiej, której niósł pomoc bezpłatnie, a 
nawet łożył na lekarstwa. Szczery też żal po
wszechny towarzyszy- trumnie iak tragicznie 
zmarłego młodego lekarza i obywatela.

fi. p. dr Rostkowski pozostawił matkę i bra
ta, wikaryusza w parafii św. Floryana na Pra
dze.

CO MÓWIĄ WŁADZE NIEMIECKIE?

W  spranie zabójstwa otrzymują pisma war
szawski i nast. komunikat urzędowy:

„W  nocy z 4 na Ó b. m. doszło na Pradze 
przy ulicy Wileńskiej pomiędzy dwoma niemie
ckimi podoficerami a tutejszym dr. med. Rost- 
kowskitn do 9tarcia. Podczas starcia jeden z 
podoficerów wyciągnął bagnet i zranił nim dra 
I<ostkow9kiego tak ciężko, że ten po kilku 
chwilach umarł. Sprawcę natychmiast are
sztowano i odstawiono do sądu przy urzędzie 
guhornialnym. Przodu.hanie mogło dopiero w 
ciągu dnia- nasiąpić, bo sprawca taić aałece 
był pijanym *.

kilkadziesiąt tysięcy koron, filady włamania 
dowodzą., iż ułamania dokonali „specjaliści*1 i 
posługiwali się udoskohalonemi narzędziami.

S e n  J a k o  „ d e t e k t y w " .
(!) Zdarzają się wypadki, o których w stanie 

zupełnej świadomości ninfinamy zupełnie poję
cia, pześnkme jednak spełniają rolę detektywa: 
charakterystyczny wypadek takiego snu „przy
szłości spełnionej" zdarzył się na francuskim 
froncie pod Ycrdun. Stanowiska piechoty mo
cno ostrzeliwano. Kompania strzelców w pew
nym punkcie zasypywana gradom pocisków, 
poniosła straty w zabitych i rannych, przyozem 
znikł bezpowrotnie karabin maszynowy. Wszel
kie poszukiwania okazały się bezskuteczne. Na
stępnej nocy jednemu z żołnierzy śniło się, iż 
karabin maszynowy j/ostał niedaleko stanowi
ska pod drzewem wym ienną przez padające 
pociski ziemią zasypany. Na dnmi dzień zamel
dował sen swój komendantom i podejmując się

Nowe dtyfti stynnotyzinu
Mój przyjaciel, Kazio, zajmujący się w wol- 

Łych od zajęć biurowych chwilach telepatyą, 
fiuggestyą, hypnetyzmem i t. p. wyższemi nau- 
k - i i doświadczeniami na ten temat, zwierzył 

się onegdaj, że ma zamiar w najbliższych 
omach przedstawić urzędowi dla wyżywienia 
udno. ii bezcennej wagi projekt. Projekt ów 

e e na zastosowaniu na szeroką skalę stig- 
gestji przynunowem wykormianiem ludzi, 
ę ftcie7 Kazio twierdzi, że przez doświad- 
„ f f n’a at ostatnich poczynione z magistrackim 
- ebem, obiadami w wojennych 1 uchniach, 
erbatonom, tabakonem i i. p. namiastkami, 
'yp bował doskonale swe genialne pomysły, 

jtadwa ' r° Û er'"’ Mcsmery i inne telepatyczno

i j i  w barwnych słowach rozw inął przc- 
*emn.ą. 1'onętny (,braz, jakiby według jego pro- 
.. v. Przedstawiały kuclmie obywatelskie, u- 
tzędmcze, ludowe i t. p.

k ej sali zgromadzają się liczni stolo-
\

wnicy. Naczelne miejsce na podwyższeniu zaj
muje hypnotyzer. Podają t. zw. zupę. Ekspery
mentator kilkoma ruchami i zaklęciami wpro
wadza biesiadników w stan suggestywny, wre- 
szcio oznajmia:n*,.Dzisiaj na, obiad macie pań- 
two wyborny rosół z dńobiu z ryżem11. Proszę 

mi oJpowied7ieć,--co dzisiaj jest na obiad? Chór 
odpowiada: „W yborny rosół z drobiu z ryżem11. 
„Wasserzupka11, „chlapa11, „w oda,1, „świństwo11 
wyrywa się kilka głosów opornych na błogie 
skutki suggestyi. Hypnotyzer pospiesznie po
głęb ia 'ich -w  stan suggestywny, kilku wyizuea 
za drzwi i już w spokoju i ciszy odbywa się 
dalszy seans. Podobny proceder powtarza się 
przy jakiejś podejrzanego wyglądu substancyi. 
którą, goście spożywają jako comber sarni i 
piersi indycze i dalszym czemś, co ma być mi
gdałową babką z kramom, czarna kawą, ow o
cami i t. p. przysmakami. Wreszcie nadchodzi 
najważniejszy moment. Eksperymentator czyni 
kilka silnych ruchów i pociągnięć w okolicv żo
łądka każdego z uczestników uczty i wielkim 
głosem zapowiada: - Po tak obfitym posiłku ma
cie być syci do jutra11. W  końcu poiężnem dmu-

w
poszuljać karabinu. Wyśmialio go, gdyż miej
sce, w którem karabin miał się znajdować, było; 
pod bardzo silnym ogniem; pozwolenie jednaką 
żołnierz otrzymał, przyczern komendant obie-, 
cał przedstawić go do odznaczenia. *

Jakież było zdziwienie wszystkich, gdy rze*. 
czywistość zgodziła się ze snem: okolica, dro 1 
ga, drzewo, pod którem miał być ukryty kara-j 
biin v jzystko bą lo  obeęme prawdziwe!

Szczęśliwego żołnierza odznaczono żelaznym 
krzyżem.

Rozmaitości
ZAPROWADZENIE PODATKU OD TRANSAK*' 

CYI GIEŁDOWYCH W NIEMCZECH. Jak donoszą |
dzienniki berlińskie, uchwalili tamtejsi bankierzej 
i pośrednicy- giełdowi rozpocząć ogólny strajk, o?, 
mz wnieść protest do parlamentu, kanclerza pań-, 
stwa. oraz innych miarodajnych władz c zniesie 
nie należytości cd transakcyi giełdowych.

Akeya ta przeniosła się również na Hamburg I 
Bremę, co osłabiło znacznie kursa giełdowe.

NA WSZYSTKO JEST SPOSÓB. Dó bklepu z oV 
buwiem w pewuem mieście, w którem istnieje je*; 
szcze zwyczaj sprzedawania obuwia (u nas zwjezrj 
ten poczyna powoli zanikać), wchodzi dama i prosi 
o trzewiki nr. 3S. Panna obsługująca, prosi damęj 
siadać i poczyna żądanego numeru szukać. Fo  ̂
chwili zjawia się ze smutną miną i oznajmia, 
niestety numeru tego niema. Dama nie daje za w / 
graną, odprowadza pannę na bok, wsuwa jej dys-j 
krotnie papierek 20 koronowy i prosi o powtórnej 
dokładniejszo przeszukanie. I rzeczywiście, jak z » 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej, znajduje się) 
szczęśliwie ..ostatnia11 jeszcze para 38 numeru. Na-u 
stępuje krótki proceder pakowania i płacenie. Ra
chunek 250 K. Dama wypłaca 230 K i zdziwionej/ 
kasycree oznajmia, że 20 IC dala już pannie usiue 
guiąeej na konto... ...j

ILE ZARABIAJĄ WIELKOŚCI KINOWE?
W Berlinie toczył się proces pewnego towarzystwa 
filmowego ze znanym artystą kinowym, Aldormr:. 
Przy tej sposobności wyszły ciekawe szczegóły na 
jaw. dotyczące honoraryGw, które pobierają siaś 
wy kinowe. Aldor pobierał n. p. gażę 100 marek’ 
dziennie. Obecnie zażądał za siedm fjlmów ni mnieT* 
ni więcej, jak 140.000 marek, czyli po 20.000 ma-> 
rek za jeden film. Gdyby więc ów artysta zagra] 
sobio tylko pięć razy do roku, ot czmnaiDy wy na-' 
grodzenie, równające się płacy samego kanclerza! 
państwa, który nie pobiera więcej, jak 100.000 ma-< 
rek rocznie. . Y "’1

Odpowiedzi Redakcji,
PAWEŁ WóJ., RATOSZYN. Wiersz dobry, nlł

wiemy jednak, czy przejdzie Scyllę Charybdę i—i j
cenzury!

BOLEK, ZAKOPANE. Trawestacya' nie jest rze
czą łatwa, jak o tern mógł się Ban przekonać na 
nieuJatncj własnej próbie. Pomijając wszystkie 
niedobory — rymy wołają tu o pomstę do nieba. 
Najgłośniej jednak wzywają kary niebios: stany — ’ 
mamony, zastępów — sklepów, namiestnika — I 
wieka. • -----1

Zenon B. Znalazło stosowne miejsce —  sle vr 
koszu.

chnięciem, uskuteeznionem przez- tubę -, gramów 
fonową, budzi biesiadników, którzy z uczucleuf 
błogiego zadowolenia i sytości opuszczają przy-1 
by tek tych niewystowioLych uciech gastrono
micznych. .

Przyjaciel Kazio jest pewny, entuzjasty eto*. 
go przyjęcia projektu przez urząd dla sprawa 
wyżywienia ludności, zwłaszcza, żo Tjest nad
zwyczaj skroińny i niewymagający wi swych'< 
żądaniach za patent tego wiekopomnego wy-J 
lialazku. Prosi bowiem jedvnie o nadinie;:mtE 
w jednej z kuchhl obywatelskich posady hyrpno  ̂
tyzera, który jest zobowiązanym, celem nabra* 
nia większej siły magnetycznej, cały obiad po^ 
dawany następnie zapomocą suggestyi nas”ym 
rzeszom —  zjeść w oryginale.

Zapomniałem się tylko zapytać KazlA. czy, 
i przy trawieniu tych telepatycznych przysma
ków musi być pomocną suggestya i jaŁIt wi' 
tym wypadku zajmuje stanowisko eksperjrmon* 
tator. A  szkoda, bo mam zamiar też  kandydo
wać o posadę Inpnotyzera —  ale tylko urry 
stele. y ' Rldo.

— o-------
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A L p A  krakOw
n * ł ł j a ' 4  *  UL. SZCZEPAŃSKA 7.

A : WSZeUciE ARTYKUŁY -* s  
J * T6AL1TOW E

PERFUNY, MREMYT PUDRY
W ys- ik i aa prowincyę po cenach hu: Jawnych w ysyłam y za zaliczka, odwrotna p o c i '. :.

; Poszukuje się 
kobiet

do roznoszenia dzien
nika. Zgłoszenia do 
'.■ Biura miastowego 
■'£,VNowego Koryera 
Krakowskiego nlica 

Karmelicka 16. ,,

A k a d e m i k  n o s z u k u j e  

l e k e y i .  Z g ł o s z e n i a  l i 

s t o w n e  d o  A d m i n .  . N o w e g o  

Kuryera krak.“ p o d  „Ara- 
d e r n i k * .  7 S

Kupi się
kasę wertheimowska, ognio
trwała—leksykon Brokliau- 
sa Inb Meyera i encyklopc- 

dyę Orgelbranda. „ 
Zgłoszenia do administracji 
.Nowego Kuryera* Kraków.

„PATF.NT“.
d o sprzedania  na
przyrząd do podróży 
k o h j ą  umożliwiający

„SPANIEM
Artykuł milionowy p o 
jedyncza fa b ry k a cy a .
Cena 15.000 Koron.

ZGŁOSZENIA:

E M I L  J A R O S Z
KRAKÓW, Siemiradz- 

Liego 7. 21

f l l p m d i m  zaraz grabi ar- 
®  kę w dobrym stanie na 
konia. A dres: Adam Nalepa 
wieś Mietniów, ost. p. W ie

liczka. 67

W i e l o r a k  z turkusikćw 
(niebieski) zgubiono 6. 
(lipca (w piątek). Łaskawy 

znalazca zechce odesłać lub 
zawiadomić: Straszewskie
go 25. Downarowicz. 84

Du i y  stół do rysowania 
jc3t na zamianę za mą- 

- i omastę lub cukier. — 
Wiadomość w Administr. 
,Nowego Kuryera Krak.*.

So

Sznurowadła tioobuwla
z celulozy

płaskie i oktągle w różnrałi 
dbigcś-i:M-l. orazjsw ożilzic 
do podeszew liaja-zuic ła 
nio w każdej ilości dia !:i - 
ców. kółek i ol niczyi li i kmi- 

sumów.
„A. H. 11)0“ 1kondministkajn' 
.Nowego Kuryera Kraków.*

Księgarnia polska
w Krakowie-, Sławkowska 3,
dostarcza wszelkich książek, 
map, nul. na rozmaite i: - 
strumenla, librett:., wyciągi 
lorlep. z oper i opeiWekl 
czasopism i żurtiaM z mo
żliwą szybkością. 76

FARBY
do niateryi i jedwabiu wc 
wszystkich kolorach prze
wyższające wszystkie! istnie
jące gatunki, p a c z k a  na 

25u gr. sukna 60 hal.
Pasta terpentynowa do 
bucików, masa francuska
do podłóg i wszelkie po
kosty, lakiery oraz farby 
chemiczne i ziemne poleca

L. WEINDLING
Kraków, ul. Grodzka 26,a. 

. Telefon 1596. 38

N k o w a n i a
ubrań, pfcltot-ów, 

m undurów , p rzy jm u je

A . B R O S S
KnkAw, Floryańska 44.
tuż obok Bramy Floryań- 

skiej. 27

„LUX“
K r a k ó w ,

plac Dominikański L. 2
SlolarBkipj) Tel. 3335.

S k ł a d  p n y b o r t a  

d a  ś w i a t ł a  a l a k t r .

I  d z w o n k ó w  

a  l a k t r y e z  n y c  h .

Zaraz potrzebni
aj do Kratowa  

1 buchalter (techn. lub narzędz.)
1 manipulant magaz.

b) do prowiacjionalnjck miast
(K ai wary i, W adow ic, Tarnobrzegu, Mielca, 

Rzeszowa, Jarosławia, Krosna, etc.)
kilku uuch&lterót: fabryk stolarskich.

O ferty pisemne z dołączeniem fotografii i od- 
,pisów * świadectw, oraz referencyi przyjmuje :

Biuro przemysłu drzewnego
Kraków, Karmelicka 1. 71

PORTRETY jako pamiątki
po poległych bohaterach wykonuje'"oS 
w miejscu i na zamówienia z prowicyi

Z a k ł i d  powiększeń Z y g . S arzyń skie g o
‘Kraków, ulica Sławkowska L. 6., I piętro, 
-  vis a vis Saskiego Hotelu. — -—=

Wystawa ibrazow

CZWÓRKA”9f
K r a k ó w ,  u l .  S t a w i a  L .  2 .  I  p -

Obrazy piek wszych mistrzów polskich jak:

A X E N T O W lC 7 A ,  F A Ł A T A ,  
FILIPKIEWICZA, C R O T T A .  

K O S S A K A , M A L C Z E W S K I E G O ,  
W E I S S A ,  W Y C Z Ó Ł K O W S K IE G O ,  
B R A N D T A ,  M A T E J K I ,  S I E M I 

RADZKIEGO, T O N D O S A  i w. i-

W ysiuwo otwartu od S -  l i  3 - 6  popj--------- --

N a j p r z e d n i e j s z e j  j a k e ś e ł  k a l k a  

( o r y g i n a l n y  p a p i e r  w ą g l o w y )  

L u d w i k  A U S M A N N ,  K r a k ó w  

S z a w s k a  .1 0 .  T a l .  3 2 — 8 8 .

80

n t i i  m i i  11  n u  1 1 1

KSIĘGARNIA i. CZERNECKIEGO)
dawniej Księgarnia Spółki wyd. Poiskiej 

KRAKÓW , R Y N E K  6 Ł . L .  11.
poleca: ' ;’>7 j

Album J. Chełmońskiego . . . . . .  K 60‘— j
A. K. A. F r a s z k i ........................................... 8 '—  |
Babirecki J. Mapa Rzeczypospolitej Polski 5‘— i
Balzac: Kawalerskie gospodarstwo . . • 14'—  ;
Bąkowski K.: Dzieje Krakowa . . . .  24 — |

i  » „  ., oprawne . 30‘— j
,  .. Zamek Krakowski . . . 2 '— :

Chrzanowski I.: Z epoki romantyzmu . 12'— j
„ „ O jcze nasz Augusta ż

Cieszkowskiego . . . .  JV— i
Chułoniewski A.: Duch dziejów Polski . 6’— j
Czeska M.: E l o e .............................  5'— :
Dauilowski G .: Marya Magdalena . . • 16'— j

„ . W  miłości i boju . . .  9
Kisielewski Z .: Juliusz Syren, powieść ■ 16
Konczyński T .: Głód szcze,ścia, powieść 14

» * .Tej romans, powieść . • 10
„  .  i Śmiertelny bieg, powieść 9
„ „ Marya Leszczyńska . . 22
.  n „ ., oprawne 36

Ligocki E.: Laguna morta 14
Paninkowa: Walka Galicyi . . .  . 14
Stachiewicz P.: Rok boży 12 iluslr. w tece 80 '— :
Tarnowski St.: Hislorya literatury poi.

5 ton.ów....................  40"— :
Tetmajer K.: Anioł śmierci, powieść . . 14'— :

.  a Na Skalnen Podhalu ó to- :
mów p o .................................. 5 — \

a a Poezyc wybrane . . . .  18 — :
Wasylewaki: U księżnej Pani .  .  .  . 14'80 Ę
N a  p r o w i n c y i  a k s p a d y c y a  p a c z t ą  c d w r o t n l a  I

I t l l l t l l l l l l l l l l l l l l l ł l f l l ł l l l l M I I I I I I I H I I I M I I M I I I I I I I l l i

MAGAZYN OKRYĆ DAMSKICH

Nr. 5-7Bracirjtwski

Iraków, Grodzka

0 
o  o o o o o o
3 kosi ylimy, płaszcze, su- 
9 knie, bluzki, halki i. t. p.
O o o o o o o o  II o o

p o le r u : 29

HERBAT™”
przy badaniu przez c. k. LI rząd dla badania 
środków spożywczych, został uznany jako 
nieszkodliwy dla zdrowia i znacznie lepszy od 
innycb surogatów, wystarczy dać 2 łyżeczki 
na szklankę gotowanej wody a zastępuje 
v/ zupełności n a j l e p s z a ,  łierbaie z rumem.
Cena za 1 iitr z rumem 3 K 60 h., bez rumu 
2 K 80 ii., flaszki proszę przyuiećć ze sobą.
Na prowincyą wysyłam najmniej od 150 litrów litrów, 
ponieważ mniejszych beczek nie mam. Przy zamawianiu 

proszę postać zadatek lub beczkę. 3?

Kazimierz Ludwfński
FABRYKA CUKIERKÓW i „HŁkBATONU 
Kraków, Bracka 5. Sklep. Filia Karmelicka 18.

1 OLA PRZEJEZDNYCH p
b a r  n a r o d o w y  i
¥ raków, plac M aryacki 3.

poleca P . T . P u b lic zn o ś c i:

śniadania, obiady i kolacye
o r a z  80

zimne i gorące przekąski 
Wędliny czysto wieprzowe.
Szynki gotowane i wędzone.

Piwo beczkowe. W ina różnorodne 

C e n y  u m i a r k o m a n e .

Uiywajeio Jedynie nlsozkodllwsj fjrby do materyi w różnych kokrtcli

PALATYN
w yrobu Oeroszewa i Szulca.
ŝztu.e io nabjtial Wjsfrct|it sit uDaimitlwi

i . S i t ó l ś . J . U l B U t W i G
dom bu llo* ;

Kraków, Zielona 8.

WINA
W ĘGIERSKIE, AUSTR YACKIE 
R E Ń S K I E ,  F R A N C U S K I E  

HISZPAŃSKIE
w Drjltpsuj jakości po oajniżsiej cule poleci 
H A N D E L  H ER B A TY I KAWY

E D M U N D A  R IE D L A
W E  L W O W I E ,  U L  R U T b f J K I E G O  3 .

(dawniej Teatralna) 2

* W Y D A W C A : W  ZASTĘPSTW IE SPÓŁKI W7 UAWN1CZEJ „ED1TO R" IERZY KONARSKI. —  RED AK TO R ODPOW IEDZIALNY: JAN STANKIEWICZ. 
D R U K A R N IA  I STEREOTYPIA EUGF*T.ISLA I D R A  KAZIMIERZA K O ZlA N SiO C rl W  KRAKOW IE -  ULICA KARM ELICKA 16. -  TELEFON 315.


